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Zdecydowanie dynamiczny w ostatnich latach wzrost liczby monograficznych publikacji prawniczych nie omija także podręczników. Niemniej – mimo równie prężnego rozwoju nowej gałęzi prawa w postaci prawa sportowego – na rynku wydawniczym wciąż brakowało do niedawna opracowania na ten temat i o tym charakterze
. Pojawiają się wprawdzie monografie dotyczące prawa sportowego, aczkolwiek z racji zawężonej perspektywy badawczej traktują one na ogół o konkretnych problemach z tą sferą prawa związanych, np. o korupcji w sporcie
, ochronie dóbr prywatnych w związku z uprawianiem sportu
, problemach bezpieczeństwa imprez sportowych
, ramach prawnych finansowania działalności sportowej
 czy też problemach prawnych sportu z perspektywy członkostwa Polski w Unii Europejskiej
. Prócz tego typu publikacji odzwierciedleniem wzrostu zainteresowania prawem sportowym jest również fakt, że problematyka z nim związana jest obecnie częstokroć przedmiotem wykładów akademickich na większości już chyba uczelni publicznych na kierunku „prawo” lub „administracja” oraz stanowi samodzielną tematykę kursów czy studiów podyplomowych. Nie ulega przeto wątpliwości, że brak opracowania o charakterze podręcznikowym można by określić jako w pewnym sensie odczuwalny z punktu widzenia przede wszystkim dydaktyki akademickiej. Stąd też podręcznik autorstwa S. Fundowicza należy w tej mierze przyjąć z satysfakcją. Skoro ma jednak – rzecz jasna także w założeniu jego Autora – służyć szerokiej rzeszy odbiorców, to bez wątpienia wypada poddać go bardziej wnikliwej ocenie pod względem jego praktycznej przydatności. Ocenę taką warto jednak przeprowadzić w nieco mniej standardowy niż zazwyczaj sposób, rezygnując z omawiania poszczególnych, poruszanych w pracy chronologicznie problemów, a koncentrując się właśnie na analizie książki S. Fundowicza przez pryzmat tych cech i elementów, które po prostu powinny charakteryzować dobry podręcznik akademicki. 

Dla porządku zatem wypada tylko podać, że praca składa się z Wykazu skrótów, Wstępu, dwudziestu rozdziałów, które zostały zatytułowane następująco: „Fenomen sportu” (R. I), „Pojęcie i źródła prawa sportowego” (R. II), „Unia Europejska i sport” (R. III), „Zawodnik” (R. IV), „Tytuły zawodowe w sporcie. Trenerzy i instruktorzy sportowi” (R. V), „Kluby sportowe i związki sportowe” (R. VI), „Polski związek sportowy” (R. VII), „Liga zawodowa” (R. VIII), „Rządowa administracja sportowa” (R. IX), „Nadzór nad polskim związkiem sportowym” (R. X), „Narodowy ruch olimpijski” (R. XI), „Sądownictwo sportowe” (R. XII), „Wspieranie sportu przez organy władzy publicznej” (R. XIII), „Bezpieczeństwo imprez sportowych” (R. XIV), „Bezpieczeństwo osób przebywających na obszarach wodnych” (R. V), „Bezpieczeństwo i ratownictwo w górach i na zorganizowanych terenach narciarskich” (R. XVI), „Zwalczanie dopingu w sporcie” (R. XVII), „Korupcja w sporcie” (R. XVIII), „Telewizyjne przekazy widowisk sportowych” (R. XIX), „Przygotowanie legislacyjne do Mistrzostw Europy w Piłce Nożnej UEFA 2012” (R. XX), a także Wykazu aktów normatywnych i Literatury. 

Odnosząc się zatem przede wszystkim do płaszczyzny merytorycznej oceny pracy, wypada po pierwsze przypomnieć, że dobry podręcznik to ten, który omawia treści istotne dla danej tematyki, a jego struktura oraz układ treści korespondują z wykazem problemów wchodzących w jej zakres.

Niestety już nawet pobieżna lektura pierwszych stron pracy może kształtować uzasadnione przekonanie, że książka pisana była w pośpiechu, pozbawiona jest głębszej refleksji naukowej, a wybór zagadnień poddanych analizie ma niejednokrotnie charakter przypadkowy. Próbując uzasadnić taką ocenę, wypada, po pierwsze, zaznaczyć, iż schemat książki opiera się przede wszystkim na przytoczeniu regulacji ustawy z dnia 25 czerwca 2010 r.
. Wyliczenie i skromne na ogół omówienie podjętych na gruncie tego aktu prawnego zagadnień ma jednak charakter nieuporządkowany i niepełny zarazem. Autor przeplata czasami analizę takich problemów ustawowych z zagadnieniami regulowanymi poza tą ustawą. Stąd nie sposób zgodzić się z deklaracją ze „Wstępu”, jakoby schemat opracowania dostosowany był do porządku ustawy o sporcie
. Dodatkowo trzeba spostrzec, że wiele istotnych kwestii normatywnie doprecyzowanych na gruncie tego aktu prawnego po prostu pominięto. Mowa choćby o omówieniu czynu zabronionego z art. 51 ustawy polegającego na bezprawnym używaniu w celach handlowych oznaczeń olimpijskich lub paraolimpijskich. Zresztą problemy związane z tematyką ochrony tzw. znaków sportowych mają znacznie szersze tło, także na gruncie innych aktów prawnych
. Podkreślając przypadkowy wybór zagadnień do omówienia, wypada też wskazać na fakt, że Autor pominął również szereg innych płaszczyzn problemowych silnie związanych z tematyką prawa sportowego. Mowa – między innymi – o roli prawa pracy w sporcie, w tym kwestiach kontraktów sportowych, zwalczaniu dyskryminacji w sporcie, ubezpieczeniach, marketingu oraz sponsoringu w sporcie, ochronie własności intelektualnej czy zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. Wreszcie, nie uwzględniono problematyki o niezwykle doniosłym znaczeniu, jaką jest niewątpliwie kwestia odpowiedzialności – zarówno cywilnej, jak i karnej – za szkody związane z uprawianiem sportu. Być może zdecydował o tym fakt, że zagadnienia te mają silne tło dogmatyczne, a ich omówienie wymaga pogłębionej analizy i finalnie zaprezentowania własnego stanowiska. Niemniej niezwykle częste cytowanie w przedmiotowej pracy wypowiedzi A. Szwarca, który tematykę tę poddał w literaturze zdecydowanie najgłębszej refleksji naukowej, winno skłonić Autora do choćby zasygnalizowania niektórych problemów.

Nie tylko takie wady recenzowanej monografii dyskwalifikują pracę S. Fundowicza jako podręcznik praktycznie użyteczny, który ułatwiałby przygotowanie do egzaminu czy też dalsze poszukiwanie i poszerzanie wiedzy. W przypadku recenzowanej pracy Autor nie potrafi bowiem zwrócić uwagi Czytelnika na treści ważne oraz wielokrotnie przedstawić określonych problemów w sposób ułatwiający ich zrozumienie. Najlepszym tego przykładem może być choćby fakt zdecydowanie nadmiernego i bezrefleksyjnego korzystania z rozległych cytatów. Dotyczy to nie tylko przywoływania regulacji normatywnych, na ogół pozostawionych bez jakiegokolwiek komentarza, ale również przytaczania wypowiedzi przedstawicieli nauki przy braku ich krytycznej analizy. To oczywiście powoduje, że w wielu fragmentach praca stanowi po prostu kompilację tego, co Autor odnalazł w ustawie oraz literaturze na wybrany temat, pozbawioną zaakcentowania związanych z nim problemów oraz jakiejkolwiek próby zaprezentowania własnego stanowiska. Wprawdzie podręcznik akademicki nie jest na ogół miejscem na podejmowanie w szerszym zakresie naukowej polemiki, niemniej za wręcz bezwartościowe należy uznać te fragmenty, z których Czytelnik może dowiedzieć się tylko tyle, jaki jest pogląd w danej sprawie konkretnego Autora, niestety nie mając przy tym pewności, czy pogląd ten jest zasadny i czy S. Fundowicz po prostu go podziela. Przykładem mogą być wspomniane już wcześniej wypowiedzi A. Szwarca dotyczące m.in. zakresu znaczeniowego pojęcia „prawo sportowe” oraz źródeł prawa sportowego (rozdział II)
. W tym ważnym zresztą rozdziale potraktowano szereg zagadnień „po macoszemu”, wszak Autor nie podjął się poważniejszej analizy problemów związanych z relacją prawa powszechnego do regulacji prawa organizacji sportowych, co zaowocowało brakiem nawiązania do różnych koncepcji naukowych związanych z tematyką autonomii prawa sportowego (lex sportiva, separate territories itd.), nie omówił funkcjonujących modeli prawnej regulacji sportu oraz nie zajął się wyeksponowaniem najważniejszych cech prawa sportowego (np. dwutorowość regulacji prawnej, interdyscyplinarny charakter itd.). Nawet nieco bardziej krytycznie ocenić można wywody zawarte w równie kluczowym dla dalszych rozważań rozdziale I „Fenomen sportu”, gdzie S. Fundowicz podjął próbę wyjaśnienia pojęcia „sport”. Już w tym miejscu zabrakło najwyraźniej czasu, by sięgnąć do fachowej literatury, skoro przywołując jego współczesną definicję, nie podano choćby rozumienia encyklopedycznego czy słownikowego, lecz – co z pewnością zdumiewające – definicję zamieszczoną na stronie internetowej pewnej firmy budowlanej(!)
. Co więcej, wprawdzie udało się Autorowi krótko odróżnić pojęcie sportu od wychowania fizycznego czy rehabilitacji ruchowej, niemniej zabrakło chyba jednocześnie świadomości co do tego, że wiele poruszanych w pracy problemów silniej związanych jest ze sferą turystyki aniżeli z którymś ze wskazanych pojęć. To oczywiście – przy rezygnacji już z kontestowania podjęcia przez Autora problemów związanych choćby z bezpieczeństwem i ratownictwem w górach (rozdział XVI) – winno rodzić konieczność wyraźnego odróżnienia tych pojęć. 

Takie potraktowanie kluczowych dla tematyki prawa sportowego problemów sprawia, że recenzowana monografia nie realizuje kolejnego stawianego podręcznikom kryterium. Otóż cechą dobrego podręcznika z zakresu nauk prawnych zdaje się być także to, że mimo zmieniającego się często dynamicznie stanu normatywnego wiele dokonanych w nim analiz i wywodów zachowuje przez lata aktualność. Trudno o tego typu prognozę dla recenzowanej pracy głównie z uwagi na brak własnych przemyśleń i koncepcji Autora. 
Prócz niestarannej czasami redakcji tekstu, lapsusów językowych czy nagromadzenia powtórzeń tym samych określeń, wręcz razi trudna do zaakceptowania nierzetelność w korzystaniu z cudzych publikacji naukowych. Autor bowiem wielokrotnie przywołuje wypowiedzi konkretnych przedstawicieli nauki, nie zamieszczając jednak w przypisie stosownej informacji co do ich źródeł. Tym samym niezwykle trudnym dla Czytelnika może okazać się zadanie odnalezienia tej publikacji, z której S. Fundowicz faktycznie korzystał. Przykładowo dotyczy to cytowania prac A. Szwarca, których – jak deklaruje S. Fundowicz w końcowym wykazie literatury – wykorzystał On aż 10. Niejednokrotnie można też niestety odnieść wrażenie, iż Autor spożytkował określony pogląd bez zaznaczenia jego autorstwa, a tym samym także podania źródła w przypisie. Redakcja samych przypisów też bywa zresztą niestaranna, np. raz Autor jako miejsce publikacji podaje wyłącznie nazwę wydawnictwa, innym zaś razem jedynie nazwę miasta
.

Nie ulega wątpliwości, że trud, jaki wiąże się z opracowaniem podręcznika, wynika z potrzeby ciągłej aktualizacji zamieszczonych w nim uwag w świetle zmieniającego się nierzadko stanu prawnego. Temu zaś zadaniu akurat Autor sprostał, albowiem treść książki koresponduje z aktualnym stanem normatywnym. 

Poza tym, dobry podręcznik można też ocenić po tym, że jest nierzadko swego rodzaju zbiorem bibliograficznym właściwym dla konkretnej dziedziny prawa. Zawiera przeto wykaz najważniejszej literatury, zarówno ogólnej, jak i specjalistycznej, co ułatwić może znacząco Czytelnikowi dalsze jej poszukiwania, choćby w ramach przygotowywania referatu czy przyszłej pracy dyplomowej. To kryterium recenzowana praca w niemałym stopniu realizuje. Zaznaczyć jednak wypada brak powołania publikacji zagranicznych. Niezrozumiałym ponadto wydaje się fakt, że Autor wskazał na ponad 100 pozycji bibliograficznych, podczas gdy w pracy wykorzystał (udokumentował) ich niewielką zaledwie część. Jak wyżej wskazano, zarzut ten wynika z faktu, że większość uwag zawartych w pracy – w tym często tych, w których powołuje się stanowiska konkretnego Autora – nie została poparta jakimkolwiek przypisem. 

Podręcznik autorstwa S. Fundowicza ukazał się w wydawnictwie o zasięgu ogólnopolskim, które wprowadza na rynek podręczników akademickich szereg naprawdę użytecznych nie tylko dla studentów opracowań. Trudno niestety do tego grona zaliczyć recenzowaną pracę. Lektura podręcznika do prawa sportowego winna bowiem pozwolić na uporządkowanie wiedzy, która ma przecież w tym przypadku istotnie wielopłaszczyznowy charakter i uwydatniać te problemy, które mogą być przedmiotem dalszych, bardziej pogłębionych analiz. Być może w kolejnym jej wydaniu uda się Autorowi choć częściowo zminimalizować zasygnalizowane niedociągnięcia. Tego negatywnego wrażenia nie jest w stanie złagodzić obecnie fakt, że opracowanie S. Fundowicza ma w pewnym sensie pionierski charakter, co mogłoby je poniekąd usprawiedliwiać. Autor nie zadał sobie bowiem najmniejszego trudu, by sięgnąć do zagranicznych opracowań tego typu. To bez wątpienia mogłoby pozwolić na odnotowanie tych problemów, z którymi nauka prawa sportowego od lat stara się zmierzyć
. O ile zatem praca taka była potrzebna, to, jak się wydaje, trudno wróżyć jej powodzenie, by stała się użyteczną dla studentów, a tym bardziej w zakresie pracy dydaktycznej czy naukowej. 
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